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STRAJK' W SZANGHAJU. 
Londyn, 20~2 (awJ 

Z powodu t;trajku w SzanghaJu. sfor. 
mowano tam policję pomo1cniczą zIożonq z () 
t;:hotników, Wojska angielskie zajęły pr,zed. 
m,ie4cia. \Vo,iska generała Szuna rozłożyły 

· si~ wokół miasta. Ponieważ sq to oddziały o 
bardzo słabo utrzymanej dyscyplinie, przet~) 
w Szanghaju panuję obawa rabunków. 

Stuljk w Sz~mghaju ogłoszony został 
celem uczczenia zwycięstwa armji południo. 
wej w Hang~CZ'ol.l. 

'ł,' mie~cie jak dotąd panuje spokój, 3y 
iuacjft jelo:.t jednak bardzo napr~:fonp 

PO\VODZENIE WOJSK 
KANTONSKICH. 

'.. ' .... ·L~nd;n~2tl~2 (aw) 
OBtatli~~idonlesiel1ia z Szanghajuno1i 

tWletdzają nudoszłe w ciqgu dni ostatnich dl> 
· peszeo gwałtownem cofaniu się wojsk geJ)., 
S:mnn. \V::,kutek rozbicia armji gen. Szuna 
pc,d . rIang~Gzou i Ning,.To ')bie miejscowoś 
ci zostały ewakuowane. 

Ot-itatnio J'02:roczęto pertraktaeje mi~. 
dzv pr zywódcmni armji południowej i pólw) 
GtLcj. Wynik.i pertraktacji są zgóry przcs \< 

dzone: do żadnych konkretnych wyników 
· nie doprowadzą W zwiq:zku z rozpoczęciem 
:się. rokow~ui d9 Mukdeml pil'zybęclzie w 
,C:ł!:uach naib1i;ższych Tsang-'fsu-Lin. 
.. . Odpowiedź na propozycję angielskk 
uQ2ielonązostllnie przedstawicielowi Anglji 
(lopiero w przyszłym tygooniu. Wymaganhl 
rząd1.l ka:ntolls1dego, przedstawione w tej od 
powiedzi chl.ldm odbiegają od propozycji, wy 
staWilmycn przez l'zqd angielsl.;:t 

NJEZDF;:CYDOWANIEANGLn . 
. .. '.' Londyn, 20,,2 !(aw) 

(~ahinet' angielski. odbył tajne . posl'!' . 
CJzenię. na~tórem opracowano nowe instruk" 
cje ~na angielsldego przedstaw],ciela w Chi", 

~tt;'Pll}q w (:h.11szym d::u;u na Szanghaj, wlCro. 
c·zenie kh do mbsta może nastąpić lada 
dzień. Pochód tych '\vojsk zapowiadają ty,· 
slące zbicg6w, którzy oga:·nięci panikq duo: 
nia. 'iię w obrębie miQdzYIlnrodowe.i strefy. 
Straty pobitej annji półn.JCllcj wynoszil 4 ty 
:-;iq,ce w zabitych, a tysiąrc w dezel'tel'ach, 
którzy przechodzą, na stronę '\yojsk kantoil" 
skieh. Na odezwę l'ohotników chiilskich, na. 
WOIUjtlC\ do strajku, p::n'zlIclli d:r.lś robotę pra 
<cc,wnicy komunikacyjni. ChiilCZY(~Y domaga' 
ją, się opu~zczenia Szanghaju przez wojska 
angielskie. 

Wydauają 'lię pos~wzeg()lne wypaiID 
gwałtu. 

'\Ą,' estministel' Gazettii: donosi, że "'" 
myśl no"vych wskazówek Rząd Angielski ~o 
Mw jest podpisać układ o Hankotl, nato~ 
miast domaga się odł'oczenia innych spruw. 
Wobec Po'.;u'\vanw się wojsk kantoń9kid> 
Rzad Angielski nie zamierza uczymc thl 

stępstw co do dalszej \vysyłki wojsk do .(;hin, 
Nie je-st nawet rzeczą nie p!'awdopodobnli. 
że n')we oddziały zosb.luq wysłane z Sihgll'li 
IH .. rc, 

agadnienia polityki S1. Zj. 
Zdecydowane stano.wisko KelIoga... ' " 

WOJNA:WNICARAGUN. N~\ \Vlł\ZANIE STOSUNKóW.. 
Londyn, 20,.2 (aw) Z ANGORĄ. 

Z Nowego Jorku dOnOGZl1, iż rzą.d wa, Londyn, :20~2 (aw) 
f"zyngtoński postanowił wysłać dalsze posiłki \Vedtug doniesiei\ z Nowego' Jorkl1 
do Nicart,gllY, w zwiqzku z czem nie jest wy lzad waszyngtOliski ogłosił oficjalny kOIDtlI 
kluczonem, iż cbecnic dojdzie do bezpośre. nikat w którym stwierdza, iż rokowania ~. 
dnich i'jtarć z oddziałami Sacasy, co nie wpły TeHlbb(~jcm zak011czyły się pomyślniet WG 
nie dodatnio na stosunek Stanów Zjedno. hec czego stośl.1nki dyplomatyczne między 
~zony..:h do państw Ameryki Południowej. . Stanami Z,iednoczolleuli a Angorą zostaną na 

D(;'('yzj~ rządu waszyngtońskiego wy, wiązane. 

~~ołała liczne sprzeciwy. Motywowaną jest Na ambasndol'fi Sbnów Z,jeanoozO!': 
olla 1,decydO\vanem st'lno\viskiem sek1'c:!titrZa nych w Angorze przewid.ywany jest Bristol. 
stanu, Kel.loga, który koniecznie .chceutrzy lub te~ podsekretarz shmu, Józef CI.ark. 
mac u władzy w Nica,ragua pl'e2,ydenta. 
Diaza. 

salach giełdy I o sklej 
Otwarto Targi Nasienne 

, 
Lwów 20-2 (aw) 

~ach"' . . Dziś Q gQw. 12 w połudn.ie w salach giełdy w' 

Nastt}pnje r02JpOOz~tozwledizanłe t"'rg6w:l'~ 
giąd ekspona.tów, ktÓl'e na.Ii,Gs,lcw,a ZO&ia.ły pr~ 45 

, .; 

~Me"'+.!lliilllUi~~ 

, . ·'Rząo ·ttn'glelsld postanowił zobowi~~ n:ądJl.>IlO otwaTcUe piem,z<ego Og61nokrajoweg'(); TM'~ 
213 s~ęwóli€1c. tządu kantońskiego,u; oddzia gu łitasiMtThego, z,ócr,.ga:qlwwanego ę.taranJem Tal-g6w 
ly.lfigicIskie ··nie wezm'l t1dział1.1 W wojnie . \lI,.'S<c'hodnioeh, z inicjatywylp<jlr1egidą specjalnego 
<;.s. . . .. . komitetu, złoż{)n.· .e,cro :: .... pr~edstl.ll\V'io.· ,leli korpoi!"acji ' .. SIlą/!" . S III ·0· .11 ,B 
'-I01llvwej,w. Chinach. Mimo to Anglj~ . nie' "'. mJ~ H··. 'ID .. nR łIB 

.mol:~ ",Inft~ie llznac: ofcja]nie rząduk::mto1'l",·haUdil{)wycbi zl'i&esZeń rolnic'zych. •. . . rier'.vsz.ejjn.lwści, roln@,traw,ch'zow, łytoni. WM"Iy~ 
ski ' .. . " Pl'z,erop.W'i~xhfe··po\vital' H~·",y~łc~~:B ,pi'ezeskomi ''me. i kwiat6w Ol'az na.-rzędtzia i pr.z,Yf'ZĄdy(~) 
..... ego, goto·Wą·je . .,tjednak uznac go· ... za t<lu, "p, "waMung; . witąją;c,' p~zy:były.Cl;, n,a:. c,twłł!i-cde . pol~~caj ą IJldady . 

"jed~ny uąd\Y' Kantonie. l .:a·'ł!Ów:'pt~~Uiwicie1i.wład~ ,.ań$tw1);1;vycb~ .kQmu~ \' L.. .T AS. I ŃS g, I E CI o 

;~0tHÓD." :.NASZANGHAJ. .. ' . llaln}~i$pOle~,zeflstra,·,Następ"'lie. yI'z~młi;yi'i.ał,pre- . ..". prowad,zÓne odJ~70 r~ 
, . i~4pntmj.a.st~:Ni'llfuan:POdk]'eślajE\~ zrlącz,eh.ie~r'- w ŁĘCZYCY, ul. P(}z . .nal1lł~a. 30 . 

. .. Londyn, 2<h2 . g~n~~ahyich.~1·g6'Y, ~,l,'~ i,ch w1l1.vwnap.ropa~tłin.; , .. , .. ,' j w LODZI, ul.,'An,~'M!.j8.ao, 
(półudniowe) .• p.~ ,\ęrt.ol~·.:·,'···' l" •. Clinl'.?Jiki roz.syłQ.ue·~ bB"$~: ' .. ~ 
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'Wuspwa at-a 
IfOWi mSKtlP aR. KA'.OOLICKI. 

. VI Mjbliź~Eym cmsie zostanie obsadzone ste.­
ao.W'..sko gr.-kat. biskupa w(') Lwowie. Że strony Rza,.. 
iu~go pr.zedst&wio>DO Watyka.ll()W'i 3 ka.ndyda.-•• • 

Na. ~ miejscu figuruje ks. Klemens 
&zeptycki z Uchanowa, brat Metropolity szeptyckie­
p. który tet prawdopodobnie zostanie biskupęm Su­
~nem. 

ZNóW ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
Policja w Stryju dQkooala. S2leI'€gu rewiy;ji 

~ód miejscowydl działa.:zy k(Jil11unls-ty-cznych. Zna 
lez,(}JW cały szereg matarjMu kompromitującegó, 
Uegztowano Zacbarjasza Millera., Maksa. Halper1na 
\ Władysława Swmiłę. 

U. :BISKUP GODLEWSKI - 'PBOFESOR_ 
. Ks. biskup Godlewski przybył do Krokawa, ce-

lem objęcia katedxy 'teologji na. Uniwersytecie .łl&J.­
willlkńm. 

POGRZEB BOHATERÓW Z POD ~CZY. . 
Dziś odbył się tutaj pogrzeb boh8iterów z pod. 

tlarańczy. -
W pogI"Zebi~ . wzięli udźiel PI"wdstawieiele 

vie.d% wojsk{)wy<,h i cy\Y.ilny.ch, oraz ollirzymie tlu­
~:. publiezności 

. Na cmentarZU, po oddaniu hołdu zwlokóm 
1l\t'!lel wojsko, podoficerowie wzięli na barki tru­
mnę·i zanieśli Ją na cmentarz Obrońców Lwowa, 
g<uie zhudowano osobny grobowiec, -

Po pookropieniu trumny i ód śpiewaniu Pieśni 
ł8!łobnycll prz>emt.wil imieniem rządu wojewoda Dr. 
Garapich a iirnieni-e>m garnizonu pułk. Głuch{)wski. 
W końou przemćwił generał Józef Haller, który zlo­
łyI M trumnie odznakę Hallerczflków. Po ])l"zem6-
~i~niu ge.n. Hallera. trumnę Możono w grobowcu. 

P. PRl!g~ENT OPUŚCIŁ P02tN~. 
O godzifiie 11 p. Pre:llyde:nt odj>€(!bał samoohÓ'" 

1t;emw towarzy.,twilil wojewody Bnińskiego na dwo..i 
l'ZOO pOdmieJsk, Tłumy publiczności żegnały p. 
Prezydenta okl":oykami na jego czeŚĆ. W sali rec@­
peyjnej dW{J'rca zen-raB się w 'międzyczasie przed­
lOtawieiele wład1: wojSlkowych i cywilnY<:h. Przybył 
fÓwni~ź J. E. Prymas Hlond, który wyjechał Z p. 
~ydtmt.e.m dol) Warsźawy. O godz. 11,35 pociąg p. 
J?re2Sdenta pr~y dźwi~kach hymnu uaTOOQW€gO i 
łalw . aTmattnic~ wY'l'us<zył w· mogę. 

P. PB~ZYDENT w TORUNIU. 
o godiin19 14 m, 20 zajechal na Jjemn stacji w 

T01'Uniu pociąg r Prezydenta. P. Prezyodent w ot.o­
(.leniu świty >\ySiB.ill z wagonu, j}rzeszedł przed 
t:cntll:in kompa1~ji honorowej i oddziałów przyspO­
""'bienia wojskowego. 

PIELGRZYMI TON.c,\. 

Medjolan, 20,,2 (aw) 
Na. jeziorze Como statek, wiozący 7Ó 

pielgrzymów, z biskupem Paganim na czele, 
tafoti4ł ż nkwiudoroych pil'ZYC:lVTI. Mimo rut 
tychmiastowej pomocy 20 do 30 Osób z p~ 
t§ród pasażerów stdkiI iltofiq1ó. Między Wyj 
t'atowanynU Znujdttje się r6wn.ież i bisku~ . 

Kapitana statku którego biskup Pas 
gani UWilza za 5n:raw~~ k"ta3tr.ófy, aresztÓiI 
wanD. 

ZASTOJ \V METALO\YNIACH 
SASKICH. 

Berlin, 20,,2 (aw) 
znrertla donoszą, iż iN di11U' dzisiej;o 

~~ym pOTTucHo tam pracę, woh~ ogłoszone> 

gu It}kautu W przemyśle metalowym, 150 ty .. 
lłięcy robotników. 

\-\'0 Ftańkfurcie porzuciło pracę 40 ty" 
sii"CY robctIiików, W obu Wypadkach przyo 

czyn!! sata.rgów jest żą.danie w~sokiej p'o~ 
wyżki łłłiW; 

% x 

I f rl I 
Zamiąst wrony, ~astrzellł to\varzysza, 

LnbHn ~-2 (aw) 
Onegda.j, VI godtin:wn rannyeh wybrali się na 

~rov<!Urle Da Wrony A.l'eiszewGki, B.a.naś:t.kiewi-cz i 
PatiOt, 

Terenem Pól~i~' były łąid nadbysfrzańskie . 
Ws.liutek nieosttgUlegt; stqpplęei')i Arclazev.'Ski \i~ 

p1l.dl, pl'Zyczem trzymany w ręku fiUwśr tlatlial mu 
się Jednak w chwili UiJadk1j pad! skul!. priyczem 
kula trama BaIlaszkiewicza, ren'i\C go śtnJ.\;ftelnl$. 

Przeraz{)ny wypadki<:,l'!1 Arciazewalti ztl.ra.i ~ 
f...uwl'Ocie d() miasta oddal się \v r!;ce }X#lieji. 

__ &B§~~-______ ~~~~--------~ 

ofieerskim Krzvzem Legji Honorowej 
i'a..ryi 21-2 ~aw) 

W duhl wewrajszym Sltaf'amem t.Qwa.rzystvro. 
p>-a;yjaciół Polski, odbyta się w Wielkiej sali amfi­
teatru Sorbony wielka uroczystość ku C~i Boya. 
Zaleńskiego. 

Przemówienie wstępna wygłosił min. Marin, 
118L·jępme przemawiał członek Aluidemji Doume. Na.­
r,t~tnie minister Marin dekorował Boya krzy.tpIli ()-

.. 

flee>skim Legji Hoooromj. 
Btly Zelensk' WygłBSil ode::;-t, będącyznakoiBJ.:i> 

tą spowiedzią Ltt-radUJ,. Odczyt wywQlał m uzjas . 
emu przyjęeie, pod wply>iem którego minister 
l'in. i p. DoUIlJe 'W:i gli.l5ili plomienne przemóWi., 

Cala uroczystość miała charakter jednej WiSt· 
ki.~j IDanifestooj~ przyjaźni Francji dla Polski.. 

Tcrpedo leC icheru 

NOWA JEDNOSTKA BOJ()'A' A FLOTY POLSKIE.J. 
Paryż 20-2 (pat) 

W warsztatach Chantiers Naval Fransais w 
}JGbliźu Caen odbyła się wczoraj uroczystość m­
łoźenia p:erwszeogo· nitu torpedowca polskie-go "Wi­
cher". Na tlrot:zy&tooci tej obecny był ambasador 
Chlapowski. PÓ poświęceniu pi€1rwsrej blachy 
prze:/: miejscowego proboszcza przyhlta z{Jstała 
sTehrna tabliczka z nas.t~pującym napisem: ;,Dnia 
-'. r' 

19 lutegu 1927 l'. za pl'ezydentW'y Ign:a.e.egG Mo_ 
cki~go, gdy urząd Prezesa Rady 1\Iinistrów i. Mini­
stlC~ SpraW WOjskowych piastowa! Ma.tszałak ru-, 
sueski, szefem kie1'O\vhL:t~~ ma.ryna.rlti był ad:':' 
miral Ś"iierski, w'początk{Jwana została w obeoo9ŚCi 
ambasadora Rzeczypospo.Iitej we Franeji Alir~; ,,> 
Chłapowskiego bw:lowa torp'edowca "Wicher" na .. ; 
Chantiers Na FI'ancais w Baiilville w~ Fra.ncji"i 

T 

P"ł" . ~ 118 siatkowa • 
W dniu wczorajszym w sa.li Gimn. Niemieckie­

gt> odbył}; sięDiecz.e piłki sia.tkowej mięuzy ·nastą­
}, ującemi drużynami: 

Polonia (W<uszawa) ~ Drużyna kcmbmowana: 
"Oświata", W. SZc R. p Wiśniews~iego 

łO:38 (9:15; 15:10; 15:13; dogr. 1:Ó) 
Polonia V\:ystąipił& W nao:ęjlują;eym składzitt': 

Swat.. Dygas, Kwast I. K'wast II, Jaworski j Rechnier. 
DrużyuaD kombinowana: Hajek, Maliu-owski, Linka 
(W. Sz. R. p. W .. śniewskieg{J), Welnie, Da'Widcz,Yu­
ski, Chlod.z.ińsKl ("Ośw:iata"). 

Poloma, reklamowana jaki .. mistrz Warszawv'< 
nie ZI'{)bHa swą grą takiego wrażenia. Jaki ·'go po ni'8j 
oczekiv,·ano. Mało brak.;:rwało, żeby "mistrz \Vari;;za­
wy" tlit! zesMI pc;ikonany z boiska przez drużynę 
k-ombin-owaną. A przed€Ż wiadomo jest rzeczą., 7..e 
najlepsza 'drużyna kombinowana nie będż.ie tak 
Zgrahą jak mierna drużyna samoistnego klubti. 

PierwsZa. part ja upływa pod ZDa.kifml przewa­
gI 2le strony 5'JW7ciężonyeh, kwrzy też wygrywają 
l5:3. Druga partja czę§ciowo należy do "Poloni" czę-
~ciQWO do druż:yny kombinowanej. ' 

Zwyt:iężen.: przeczuwają,c przegraną., pozwala­
;ą pt"ZeCiwnikow~ rałZ za razem pchać piłkę na swo-

je 'boLSko. Dezo! j.e:ntację d..t<UŻYny k()iIIiblll. wyKorzp 
S~u}e UJhiejętrue "Polonia", dając <!alą serię strza.­
ł.)W "pionowycb'", które kończą grę. 

. Z "Polonji" wyróżnił się Dygas, a z łodzian 
\, elnic. Sę:L.z.iQwal p. proI. RobalkowsJti - d{Jbria 

Żeńskie Semin, Naucz. - P. S,,- li. Ż, 30:9(15:1) 

. Tak lekc'TważącD grających druży11 jeszcze nie. 
"i.f;Zieliśmy. Zaczyn~ P, ·Sz. H. 2., lecz z ntiejsca:Uj" 
muje w swe r~rl: inicjatywę zwyc:ęzca. 

\IV drugi~i yolowie obraz gry się zmienia: te~ 
,troną atakującą jest drużyna p. 03ti'Owskiego, 'je-: 
dhak przy końcu pal'tji opada ona ha siłach! l!lełni:­
r..anystki wygrywają 15:8. Sę4z.iowai p. Trypka 
cebrze. 

Gińul. im, Szczaillookie} - Gimh. ŻydoWski 
30:18 (15:7) 

Równorza.dna gra obu zespnłów ż lekką 
wagą Z'Wycię7JCy. Gra naogół cieka'wa, . 
stateczne zwyciesiwo drużyniE irri. S~emnieckiej; któ 
ra grała o klasę lepiej, niż z;:.>"złej niedzieli. Sę.dwio. 
wal p. We.1nic,. 

Pił~~a koszykowa. 
YMCA. - Hertha II 18:36 (2:Z0; 4:4; Ul:ł; 2:8). 

Słaba gn tlruż:y-ny YMCA., która zaskoczoI1.'ł 
c!ągł€'1Ili i pomyślnemi atakami prreciwruka zosatł.a 
wproSt o.sw.ł()mioOną, a przy końcu zawodów 'w do. 

eatku "spuchła" genha II grała d{Jbrie ! mote 
wltat powyższy UWB.Zac za s~es. . 
Tref. Fied.ler~ 

Bank Rzemjeś~nikó Łódzkich' 
SpółdzIelnia :lIC ogl'. odp. 

KiUńskfego 123, (smath T-wa Rzemieśtniczego IIBResuhaia") 
- - przyjmuje --

wkłady Gszczę~nościowe 
do jednego złc.tego za oprocsmo\tatiiem, tErm lilowe j na każde iąaanie, Gf8Z zapIsy 

na udziałov.ców Banku. 

Załatwia wszelkie operacie bankowe. 
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]~ 
iedy toczą si~ ,o bradjt n~1ld 
Łódź 20 lute~~o 

D:L1;; Papit,;l przyjął na póltOof'a­
godzjl11.oej aud;encji pł.k. Wieni,ll.wę· 
Długos\!:ewskieg·o. kt6ry przywiózł list 
odrę.;:.ny marszalk.a PilS1H:!skiego. Na 
:wkońc·zeni·e aUdjen.cji Pap.ież u,l1:.:it.;lLH 
apecjll~negtl blogoslawie,flstwU.. 

Z prasy. 
Katolicka Polska z wielkiem zapewne 

:.ca~tanowi~niem przec~ytała powyższą wiace 
UACSG. podanq przez prasę; całe spoleczcil .• 
,twa widzi w tern wystąpieniu, wystąpieni ID 

me natury Pl'YWoltnej p. Józefa Piłsudskiego, 
lec2 oficjalny, o bardzo wielkiej doniosłosci, 
krok Marszałka Józefa Piłsudskiego Szefa 
R:tądu R;ff'C2yp()~politej Polskie.i. 

\V "hwili gdy w Warszawie tocz a sie 
obrady nad wprowadzeniem w .życie. KOl1l~ 
kordatu z<,; Stolką Apostolską. k~tiolickie pol 
w.e społc<...z<.ńst·wo. w wystąpieniu obecn(~!1,G 
prtmjora wobec: Namiestnika Chrystusowe .. 
gc· D9. wszechŚVliatowej Stolicy Piotrowej, 
ijcpahywe,ć się moźe i musi gwarancji uspa. 
kajającej umysły, troszcz~ce się obecnie, nie 
bt.z powodu o losy katolicyzmu w Polsce, że 
mzeczywi;tniony i szanowany będzie w ca" 

; lej pełni art. 114 naszej marcowej Konsty .. 
tuGji: 

Wyznanie Rzymsko"KatoHckie, hę 
Cląct' religją przeważającej więkSZOŚCi 
narodu, zajmuje w pati:;twie naczeln( 
!::tal1uwisko wśród il'.ównoupr:.\wnionych 
wyznań. 

Kyści6ł Rzymskp~Katolicki rządzi 
się .wlllsne:mi prawami .. Stosun,ek pań .. 
~tWIl do kościoła b~dzie określony na 
pod5tawie układu ze Stolicą Aposto'~ 
sk~, który podlega ratyfikacji P[':f.:CZ 

Sejm., v . 

Katolicyzm i Polska, to od tysiąca lat 
uiC'iI'ozerwalne pojęcia. 

Wszystkie wielkie nasze umysły świe 
IIIkie w ostatniem stuleciu były szczerze' ka· 
łolickle, że chociażby w~1TIienić: Mickiewi" 
.2:8.. NOl'wida, W ysp:io.Ilskiego, Sienk iewic:za, 

. iRejmonta... Jed,lU z naj ... "ybitniejszych TII\# 

···.ych umysłów organi7.acyjno~spolec:( aycb. 
. ~statnkh lat XIX wieku. Stanisław Szczepa., 
,n.owski z siłą wypowiedział się następuj~cemi 

iIIł ..... 'I!IIV· . . 
.' "WY"',J Ił 

"Oczywistem jest o]a każdego, kt6ry 
OCly deby 'widział - że Polska, jako na 
jest katolicką - staje ~ic; cort:?: bardziej 

Jezeli głębokie przy"zyny psycha" 
logiczne nie dOP1.lŚciły, u nas do reformy, :re . 
li{lijnt.lj w XVI W~, to stokroć tembardziej 
'myśl podobna jest wyklu~zonu w XIX lub 

wieku.. Polska więc i nadal będzie kato 
albo jej nie będzie. Twierdzenie to mo 

przyjł\Ó jako pewnik. 
Polityk lub mąt stanu,któryby tego 

_ ... _--~.- nic'w;nal, . nl1.1siałby chyba' wyjść' z 

założenia, że społec?!eństwo mo 
się rozwijaĆ .. hez religji, .ale w tej .chwm 

,nIC· tylko poza obrębem· wlasnego 
.... ale tę~ po~a obrębem og61n~go do .• 
.' ..... . .·J~ał.eJ)udzko~ci. ". . 

l'ols1c:a. ; Więc .będ2!ie. katolickn i . będzie . 
. Pl'2:yszlb~crdzie1ila lósy katolicyzmU. jt\k 
dZ.ielil~W;tiłr~esdości~~.albo ··"iei niel.bęe 

~ 
\ 
\ 

Stosllnek nawlązrmy oslalhio p1'2C;'. 

Szefa naszego Rządu a J. Sw. Papieżem P'n 
seUl XI, napawa l)itS otucbą, że wszystkie Zi! 

kusy WR2elkich "narodowych kościołów", 
w~zdkie zamachy nu katolickie prawo mai, 
żeńskie, wszelkie poczynania na zcświeczczc 
nic szkoły publicznej 1'0 7.. b 1 ją sit; o niewzru" 
szoną opok~ rzetelnych, katolickich UCZU(~ i 
pl'zekonań n<lszt:.go Rzqdu. 

Nieodzowną dyscyplinę kal'nośc, sprn 
wiedli'l,vości oraz poczucie ładu, prawa i 'mi~ 

rości spokezncj d0starczyć może tylko et y: 
ka Chrystusvwcj Nauki, a dwudziestowieko 
wy już kuściół katolicki., siłą rzeczy nabył 

NieslychtlD~t mowę wygłosił w Pile hra 
bia vVesttlrp. przywódca partji nacjQnalisty 
cznej w N'lemczc.c..h. Podług pisma "Die Gcn~ 
zm:uk" powiedZiał on pomiędzy inneml co 
następuje: 

\fI.T U"topadzie 1916 odbudowano Pol~ 
skę, budowa ta jest jedną z największych 
niemożliwości. Stworzono nie pailstwo na:ro 
dowe. ale państwo narodowościowe, mieszsp 
ninę narodowa pod władzą polską, Z polskiej 
strony natl'afiamy na opór wob.ec zadalI, któ 
re wypełnić. musimy. Rząd polsld nie . do~ 
tirzyml.lje przyrzeczeń, wszędzie ujawniają 
się złamania traktatów, wszędzie niemczYZl1łl 
do reszty ma byĆ 7.niszczonq, Polityka Pol" 
ski wobec Niemiec jC8t jasną, pozna?:, także 
można interes angielski w sprawie polskiei. 

a()7;\"i'!~JaC7.eD1D 1 znr..JornoścI duszy lUdzIdej. 
Przez przyznane od Boga prawo do kier'owa 
Ui.l duszą człowieka, k08c1Ół może być tylkc· 
JllljIep.<,zą POdPOl'it polity~)znej władzy świec 
kicj .. o He oczywiście kroczy ODa '3:?cwkim 
; pro~ tyxu gościiiCeAll Etyki Katolickiej. 2gQ> 

dnil' ze zr'hmiern Sw, TOmilSZft z Akwinu że). 
"Ustawa ludzka o tyle ma charakter praw n 
istotnego, o ile zg.tdza się ze zdI'Q wym rozu~ 
mem'. a my dodajmy,. a więc o ile zgadza su; 
z przYl'oaz(Jl:JClni pr.l\\'ami człowieka a nitt 
~~rl'zeeiwia S]<-t bażyn. I 

inż, K Folkicl'ski. 

W tal.ktacic loci:1rne.6s1dm zagwarantow~mo 
wp,rawdl.iegranicc .zachodnie, lecz nie stvYO 
rZ0110 gVl:lmllcji dla granic wf,;Chodnich. [) 
gwarancji !J,l'anic wschodnich mowy być n~~ 
może. Dobre "'to~~l.1nki t.\p.rawiac musimy z So 
wietamiPodzial GÓlInego Śląska jest nie;moi 
liwy. "Korytarz" jest niemożliwością. Prusy 
"'schodnie nie mogą by(~. odgraniczolle. P02t 
llaI1 jest krajem. niemiecldm1. .... 

Oto fanfara bojowa. ptll'tji, kt6ra dziś 
l'ządziw Niemczech! Po mowie \Vestal'pa. Ol 

świadczyhl J)-l'owa $poh:r'owa, że "OstmarJl 
kę"Niemcy Z' powrotem zdobyć muszą .... 
Ten cel wpoie, należy takŻtl w· młodzież nie; 
mieckq. 

\Vywody te przyjęto burzHwemi ok1~ 
k~lmL .. 

~~~ ~~ 

na~le y[~~~lł O ~ frlD[ji 
O pomoo moralną i materjalną społeczeństwa. 

Ks: Szym1Jor. prefekt polskIeJ m~sjl Ka . 
tolkkiej we Francji, wygłosił obszerny refe~ 
rat w Krakowie w obecności J. E. X. Bisku~ 
pa Sapiehy, a obrazujący w ogólnych Zt\ry" 
sa ch sytu<\'cję naszego wychodźtwa, oraz dUl 

r",ktel'yzujl\cy szczegółowo pracę polskiej mi~ 
sji katolickiej, Zasłuiony działacz, wskazał 
pnCdf.W5:lYl;tkiem na żywiołowy wprost 
wzrost naszej emigra.cji we Francji, HcząC'ej 
jUi w (,"-wili obecnej 810,000 ludzi, orazpC'ci.= 
kre~hł~ strdy rozmieszczenia Tohotnikó'\.:V 
POlFklCh . .Mimo wszelkich prób i staralI pc;. 
deJmowanych w tym kierunku, l(s. Siymbol' 
nie wiclzi moiności sz{;'trS2'~flO osit'dlenia . sh~ 
polskich :roln~k6w W śl'6dziemno,:morski1jh 
kolpnJsch francu::;kich l w Algic1!ze bowiem 
nie. pozwalają na to warunki klillHltycZllc, w 
Tuni3i~. l~tnieJe jedYllie .motność osiedlenia 

. się~'edll". systelntt~,lnetteyageu"... .. Mfll:okko. 
ztlśjest jC$zcze •.. cl.otychcz,~s' ,te~rf;ne:r;n . woje!:'.J 

" " , ' .. 

nym, CałaemigiacJa'skupiasi~na .. 'terenie 
samej Francji j. j~l~kohllliek pod '. "Wzg!ę,ł~r!1 
eknnomi~znym maZDa j~ u~da42S. h.,k.Or~$. 

ałną. i) tyle pou wzglę(łem niebezpłecze~slw, 
jakie kryje w sobie .".. .zdanie:m ks .. SzymbQra 
- dla du.szy katolika. jest najgorszt\. 

Francja. bowiem, ultl'a"katolicka .' VI, 

swy<;h nielicznych zresztą sferach' e1ityspOlt 
łecznej, jesi. indyferentni~.· anawefw:J;ogąj~ 
kiejkolwiek relig.jj w s~erokic:4 .ma!llach .SWtl 

jego ludu· a wię'~ wtychśrodowisklitch, .. a 
ktÓl'tIini re botnikpolskina każdym . kr()k~i 
się. spotyka iźyje.Plyniesfqdogt:omne nie 
bezpieczeństwo \1}o~alne, któregoistl1iE>.nit? i 
t()'!mącą: siłę sygnalizuje ks. Szymbor~ jako 
,,]:'lericuh.ml irrIDcfa", taksanlO jak i niebe:r.ill 
pieczeflstwo, czyhające ze strony francus~ 
kichzwiqzków zawodowych a to z powodu 
niemQinościhvol~zeniaprzez robotników pol 
. skich Wła~llych organizacji tego pokroju. Sz~ 
re~iemfl.lktów sforll1ulowal ks. Szymboil', sw!.) 
je ".J~ilccu!e" pod adresem tH'\.sżegO społe.t-
cze..ilstwa iiządu,. wzywając zarazew (lo ""'V 

'aatuejpomocy,moralnej ifinansowejdltt alt 
cji polskiej misji katolickit!l W'eF:fan~jt"p~~ 

.:c.zyt k~ .. ~ zymbora. spotk~tł się z WłeUd,ęm '. ~. 
;2iu~.niem 1ic:t~egoaud~tolA»'~. . .. 
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l IDI C l ur lr neus im zi nni u. 
Z tajemnic Irancus"Fiego świata dz!ennikarskiego. 

Paryf ma obecnie trzy sensacje dz1eIb< 
darskie, z których jedna 'nie jest obojętna. 
i dla Polaków. Zaczniemy od tej ostatniej, 
l\Iiemiecki wielki przemysł zabiega ° nabyde 
.;JournaLl" ;,otó["ego korespondent berlisńki już 
otrzy--mał polecenie, aby swoje poglądy poli 
tyczne dostł)sował do tej nowej sytuacji, "Via 

. 4omość tę, :l:e stanowiska polskiego, musimy 
uznać za ba:-dzo ruepomyślną, mając na UWtl. 

we, że "Le Journal" jest dziennikiem bardzo 
popularnym we Francji i zagranicą i że ten 
właśnie jeden :z najpopularniejszych dzienni 
ków francuskich uprawiać będzie w świecie 

propagandę niemiecką, oczywiście na nieko 
:l'zyść Pobki. 

Drugą senc;acją dziennikarską, kt6ra 
nas już mniej interesuje - jest walka corU 
ostrzejsza, prowadzona przeciw dziennikowI 
.. Quotidien", Oto były dyrektor tej gazety 
Roris, profesor Aulard, jej kiexownik poli;: 
tyczny. członek rady nadzorczej wyda\vni .. 
ctwa, oraz zi~ć Aularda, p. Albert Bayet, za 
łożyli obecnie miesięcznik, który ma za za' 
danie prowadzenie \yalki z gazetą "Quoh" 
wen". a w &zczególności z wydawcą wsporo. 
niamgo dziennika, p. Henry Dumayem oraz 
lu\czelnym redaktorem jej, p. Pierre Bertran~ 
dem' 

Dziennik ,.Quotidien'· je:-t gazetą dob 
1'ze postawioną i żywo redagowaną, a celem 
kampanji jest podanie tej aazety, będącej 
własnością akcjonarjuszy, pod wpływ zorga 
nizowanej grupy. której patronują Aulard i 
Boris. Do akcji swej musieli oni użyć pewn·~ 
go protekstu. więc wyst~pują z zarzl'tem, że 
gazeta "Quotidien" przyjmowała od wszyst. 

W "roI: slwie wi~czm ~o milrzenia 
ZA BRAMĄ KLASZTORU TRAPiSTÓW. 

Na pstrej ruapili! życia WiS'p61czesnego kryje śię 
k;lka szarych drohnych punktów, które roz;r'8.lStaja.. 
się niepomiernie, gdy &ię d~ niC'h pódejdżie zbliske.,. 
lleb12T8:jąe jednocześnie swoistej, niegasnącej haiI'­
wy. Takim punktem w dZiisiejszej Fraollcji jest klasz­
tH w Trappe, s1ecrziba je<dne-gó z naj surowszych 
:h-rt-lctw (trapist6w). Założony w wie~u XII-ym, :we­
jl',mowany w wiJe<ku XVII-Ym przez opata Rancego 
przetrwał w sweJ :nieZlillie.nności v.ielkie "WStrząsy 
ilziej-owe moż-e jak'Ó anschroni:ZIIl, w śl'edniowiecz-e 
ti}'~!Iają.cy, pewniej j®k<> przejaw pooacza90wej siły 
atnegooji, równorzędnej poi.ąd-aniu życia. 

Klasztor Of'...grodz{)ny 00 świata nie Jest jednak 
zamknięty dla oo&b świeckich- (prócz oczywiście 
J!;.(Jiliet). pra;gnących zajrzeć do jego tajemrn'C"Zego 
Wllę-trza. Dość zvliedzających musi byó zapewne 

"wielka, zwłaszcza od czasu ułat\"ienla dol8JZdu sa­
;r:,'lOChodem. 

Trappe - to król-estwo mil~enia., Reguta tra.­
j.-Ultów zabrande. im mówienia. Tako bowiem po­
Ueza.l Jan Chr'nosto;ffi: "ZaChowujcie mllczenie, a. 
przezwYe1ęźycil; wszy;;t!kie pokusy i wrogowie wasi 
niE' zadrasną was. Milczenie jest rydwanem ogni­
&tym, który l.:nosi nas Kp niebio&Jlrn'" Ohowiązek 
mikzenia mate być wprawdzie w Trappe dla pe­
wnych celów naruszony. Prawo słowa odZYSkuje 
J "ztde,,-szystkiem chory lub ranny' trapista. W C·.J­
d'wilnem życiu m:nieh6w zachowuje sl-owo eWQ}ą 
u.w jako środek samcoskarże'nla: trapi8ta który 
l'g~L€!'(zył, lub sadzi. że zgrzeszył, wyznaję sWą winę 
l"~no braćmi. Grz..e,chy te są za'Z·.vyczaj bardzo bła­
bC: "Zawlni!em, stłukłem dzbanek" mówi jeden. ,.Za... 
,w-:,dt>m. jadł",m zbyt łapczywie" • .-pow'ada się drugi. 
l::u('tll ~ w Il8.LVI-'nem aaJllO<lSkarteniu lLIlieha. 

kich rządów, także od zwalczanego przez nią 
politycznie rządu Poincal'ego, zasiłki pienięż 
ne. Oczywiście oskarżyciele, którzy jako 
przeciwnicy są bardzo niebezpieczni, mUSZ!! 

na ogólnetn zgromadzeniu akcjonarjuszy ga 
zety zarzut ten udowodnić, inaczej bowiem 
kam pan ję przegrają. Cała ta w21ka nie zaszko 
dzi je9nak wcale gazecie "Quotidien", która 
jedna sobie coraz większą popularność. 

Do trzeciej sensacji należy zmiana, ja 
ka zaszła w redakcji paryskiego "Figara", O .. 
to w nagł6\vku tej gazety nie znajdujemy już 
nazwiska p. Lucien Romiera, jako dyrektora 
i naczelnego redaktora. Pozostało tam tylko 

nazwisko dyrektora literackiego gazety. p. 
Roberta de Fler:-a, oraz dyrektora polityczne 
go, którym jest od kilku lat wiuściciel{ ,.; 
gara", p Francois COfY, słynny fabrykant 
fum. - Ustąpienre Romiera spowodowane 
było tern. że różnił on się W swoich poglą" 
dach z Cotym, Romier udał się w dłuższą; 

, podróż dla sfudjów do Ameryki i do ~ 
cji .,Figara" już nie wróci. 

\V spomniana różnica zapatrywań 
stąpiła szczególnie jaskrawo w ohesie 
rzenia rz~du Poincarego, Romie! miał inne 
zapatrywania na politykę finansową. aniieU 
zaprzylll.żniony z Poincarem Coty. 

Hi ~n e r k o { ~ Hu. 
l\iedole amrrykańskiego mHjonera. 

Był SÓhie w Nowym Jorku bogaty, starszy pali' 
na.zwio..k.iem. Edwar West Brov:ning. Mająte>k jego 
oceniaI'.Q na miljon dolarów. \Volno mu więc było 
mieć wszelkie kaprysy. N; ~ były one zresztą bynaj­
mniej zdrożne. Jak mówi poeta Pj'z.d rokiem spot­
kał miłą, skromna. a uJ:Jogą panieIllkę, na.zwioSkiem 
Mary Spas. \Vzruszył go jej smutny 103, postan-o­
wił więc uznać i zaadoptować ją. Dziewczyna zgo>d':Q 
lu eię na to z oehotą i miJ.jóner posiad! wkrótce 
20-letnią córkę._ 

W pól roku potem spo'kal inną panienkę, naz­
\\iskiem Fl-ances Hetman. Ta było już. mnIej skro­
mna (znano ja, dobrze na bruku nmvojorskim pod 
popularnem imi'eniem "Peaches" ~ "Brzoskwinia"); 
to też l.lczueia Browninga hyły już. tYm !".,zem mniej 
platoui;czne. Za pro po no.wał dziewczynce (li-czyla M­
"i<em 16 lat!) małżeństwo i wkrótce stał się sz-częśli­
wyro mllłżonkiem. 

Pól roku wystal'Czyło, aby szczęśliwy małżo­

nek stal się zwy'klym rogaczem. Żona opuściła go z 

żslwiera SIę mna j9..k tajemniGa najgręb:;zej sku­
chy watrząsają!!a tl'QŚĆ, "Zgrz2slyrem: chdalem o­
l 1Jscić klasztor", wyzna1e 70-do letni trap;sta, -
"by spok,zeć je8'z{,z~ raz pa IDQl'Ze, któl'€go nie v.i­
dZiałem ć:zte-rdżieści la.t". Nakaz milczenia. W0-lno r6-
wnleż zl.amać trapiście w wypadka.ch wyjątko",vych, 
gay odczuwa oh nieprzeparte pragni,cnie wypowie­
dzemią. się: Ilł-oże to uczynić pr,t;ed swoim prz€lQźo­
nym. Podkreślić należy, iż wypachld takie są ~ie­
zwykle rzadkie. Potrzebę wyrażailia S\VYCh uczuĆ i 
tęsknotę z;l. głosem ludu zaspa.k3 ja pieśń ch61-alna, 
Bóg jest l'f'ztnówćfl, zaVi'sze gotov,'ym do wysłuchiJ.­
.nia trapisty- i il'dziela mu odpowiedzi w jego wła­
snej duszy. 

Dlatego też chór traph;t6w doprowadzoi!lo do 
stopnia dO';F-onalości, któremu nie do,'ó'.vny\vaja. n~j 
~;:lynniejsze chóry, popisujące Sit; w św;ecie. SłudldĆ 
go trZleha T--odczas nabożeńsiwa wiecZOrIl€.go. W 
!lurowej, po7Daviion-ej wszelikich ozd6b, prócz kolumn 
; &klePień łukowych, rz-ę.5iśc.ie oświet}-ońej lampami 
świątyni i;,,&sztornej rozlega. się potężny śpiew gra­
g'Qrjański, po zem stopniowo zamiera, aż vii1'esz.c.ie 
~!11J:anoWlljt> uroczysta. cisza. Jt>dnocześnie śVl-iatła 
przygasają:, mmBl w pÓłci-e,niu klękają kornie. I 
znćw wzbija SIę pieśń, zaintonCrwaila: zrazu prz-ez 
j{'den gl00. ljny wesr.ehnienie ulatujące ku niebu, 
(iOdchwyc:me następnie przez wszystkiCh hraci. 

Spid-w nie joot jedyną sztuką, która zn{llazła 
o-adźwięk w;roo. grubYf.'h murów klaRztoru. Wielcy, 
niekIedy genialni malarze i r:z;eźbi:'l!rze, be~im!enni 
t,~6 -y pod kapturem mniszym, 'wrabiają "'''Praw­
dziwe arcydzieła w śeiany. W kamień i te1no. 

Z pośród rnalowidct wyróźnia się tu "Pogrze.b 
Trapisty~ - npjbardziej bodaj charakterystyczny w 
j}{.myśle, ujęCIU i nastroju. Śmie.:,ć bowiem jest dla 
nap:st6w zja,viskiem prastem. 11 uroezystem. Gdy 
1lll'ża się ona d-o jPdnego ż nich. przenOSi się go do 
~0-Ś{'ioła. gdzie mu się udziela o-"tatnich sakramen­
lów. Następnie rrn:f'i sypią na z;emię wzdlt:ż Unji 
:bzyźa święcony popiół, ;o,akrywają go słQ.~ j 

jakimś mlod)-Ln kochankiem, wplątując gu w ~ 
sieć intryg. ze on sam może uchodzić:l:& winowaj­
cę. A ró\vllocześnie wniosła przeciwko ni.wnu skat 
gę sądową o wYSCikie odszkod.owanie. mają-c 
szanse wygrania. Z drugi.ej Berony z-dJ.-ad.z.llago 
trana córka. Okazalo si'i prżedi~w,;;.zystkiem, że 
jest ońa nawet pr .. ybraną córką, gdyż przy akcie 
adoptacji podała się za mlodsZC!, niż była w 
\vistości, co pociąga za sohą unleważlilSnie aktu. Na 
<lobitek - .Mary, nie mając już nic do stra.D€Ulia, o­
f,karża miljonera o usHowa.nie kazirodztwa, o za.ma" 
chy na jej niewzruszoną dQ;tychc~ cnotę .. , 

W ten sposób' BrowningoVl->1 dane hyło wypić 
do dna kielich goryczy i poznać do gruntu prze. 
"Totność ż,,,ńskiego plemjenia. Ale pcdobno nie 
[}lZE1IDuje się ten.:. zbytnio. Szla-chetne jego sorce jesi 
... adal g{),t~we do ,yzrus1Je>ń i pJ>Ś>\\~ięceń, Za.m.ierza: 
poślubić 4z.iewczynę 15-1etnią i zaadopto-wać ~~ 
inne .. ~ 

«zciągają na ni~j konającego. A kiedy trzykro 
udl:rzenia dzwonL. r zebrzmia, w powietrzu, 
bl'UCtwo zbiera S!~ w{};{ól tego, który ma ich opUśllll 
klęka i odmawia Credo. . 

Czas w kla "'.tOIle podzielony jest m1ęd'Zy 1IliÓ­

dllt'\'ę i pra{!ę. Wszy,>cy trapiści pracują. w półiL 
J€'dnakże regda zakonu ro.ztacza opiekę równie& 
nad pracą, umYdłową mnichów, W kl&ll2;t-orze maj. 
dUJ!! się wBpan:[11a bihljoteka. Ci, którzy poiwit't, 
I;ają się studj.;Jill pracują w polu 4 do 6 glXlzin pod-' 
C73S gdy inni 8 g,,'-dz;n dziennie: Równość ewa. 
lIcZI;a nit> wyJiluez-a różnic w zajęciu, które MAją 
;o;ę różnicami hiel!l,Ńhicznemi, Z-a.:mfW.zon$lii nawet 
w kol<lrze habitów. 

PożywieniE' trapistów jest nader sktotn.lle. W 
z:Il.i~ otrzymują oni posiłek raz dziennie, w lecid 
Q~ razy. Składa się on li; kartoflanki, 
ch;t-.ba i lIull'melady owoc-owej. Spożycie 
jajek i tłuszczu jest z3Jkazane. \V piątki i okrel!ilótiIJ 
dni użycie mleka do lXi'traw jest zabronione. 

Tra.piśCi nie mają osobnych cel. :P<lslania ich 
skł:;dające się z sien...-uka., podu'5zk,i - wypchanej 
doma" prześcieradła i na.kryda w 2'Jmie. . 

I 

S!\ o-eskamL Mnisi śpią W uhmniu. Wstają VI 
mir O godzinie pierwaej, la.t'ilaJl do-::wolony jest 
az:.rny sen. poobir·dni. 

Raz na kilka lat mają prawo trapiŚ<:i 
dZńe swyeh kre\Yllych: vridzeIiia takie trwaJ4 maille:;J\I 
tly zaJe(;v;.·je pół godziny. 

"Szukamy sP<J.k{)ju i modlimy się <> spokój 
ludzi. naszych bra-ci" - określił cel istnienia ·tl'lł·Pl"'.',i!L!iI 
stów mnich. oprowsa:zający P<l ItlasrtÓ'r:Z:6 ltóf'Mti9l1 
denfa jednqro z najwiękc;zych pism 
jedn-ak wszy&:y z pośród tych wyzna WICÓW 

ju, którzy mieli odpowiedni wiek, byli W C'f8g1e,'~+'iii"ł 

wojny, .. r·a fron,:;p W dużej "amie. Wlśtl'l--Cej Da 
nie .. pr1:ffho''1mje się c:l7..rmk; mI] it a,rn e, I>rz!~, 
jt'nne fralwuskw, łlt:łgijsklo, angiela>k1e. Victc;K'ia 
Ci:OSS... . 



ielki 
Bezsiiność poUcrjt w 'vITaiec z pr'zestęiJstwami.. 

~ .... 

Znany pisarz mnerykaflski, Ryszard 
M1m;hbum ChIId. ogłosił sen~.acyjne, pdlh~ 
rewelacyj st1.Jdlum o zbrodniach i zbrodni~" 
ll'1l:i\cb w Amet'yce, p. t. "Wielki skandal ame 
ł'ykafl~ki". 

Studjum, które uczyniło wielkie Wl'uze 

nie, zaczyna SH~ zdaniem: 
_. \Vedlug orzeczenia specjalistów, rze 

1C2oznawców i statystyków, Stany Zjednoc:tó 
ue wydają wlęce.i p1eniqdzy na walkę ze zbro 
dnhl, niz na oswiałę· 

Oto nUJważniejsze wyjMld z tej cieka 
owej l!'OZpril\vy amerykailskiego auto;:a: 

"Obecnie pod względem :rbrodni, WI:: 

wszystkich jej p'rzeJf',wach, od oszustwa aż do 
mordertitwa, poprzez krndzicże, zabójstwa ! 
handytyzm, Stany Zjednoczone dzieri,q prym. 
przed wszystldcmi ilm ern i Pl1ń8hvami m, 
s.wiedc. W niektórych miastach każdy miesz 
kanice, lh"Jzą,c w to kobiety i dzieci, płaci do 
10 lol.arów l'oc..:nie na to, aby w spo8ób naj' 
zupełniej niedostateczny był broniony przed 
zJN'odniarzami. W stanie New Jersey, schwy 
tanie. osądzenie i ukan:mie zbrodnilll:za kosz 
tuje 2200 dolarów Szkody, wyrządzone przez 
wszelkief10 rodzaju zbrodniarzy i koszta wal 

... ki z nimi przenoszą Vi Stanach Zjednoc:zo~ 
nych dziesięciokrotnie wydatki na armję i 
marynaj kę rHzem. Przeciętny wiek zbl'Odnia 
l'za od pewnego czasu zmniejszył się o 10 
lat· Zhrodniar:l obcc11y jest c:dówiekiem niło 
dym, przeclt;tnieponiżej 25 lat i w niczem 
nie przypomina typu dawnego zbrodniarzll: 
jest elegancki i rozporządza 41'odkami, o ja 
kich 5h~ tamtemu nie śniło". 

"Za niebywały wzrost zbrodniczości w 
St. Zjcdu ogpowicdzialne są' przestarzalo 
pij'a:\\VOcli\Wstwo, pobHżliwość sędziówol'1lz 
polIcja. _. Opinja publiczna oskarża wyłącz .. 
ni", pohcjG, twierdząc, że jest niewystarcza jq 
ea ~ przcdewszystkicm z gruntu skorumpowa­
na i zap'l'zedana samym zbrodniarzom, Zda" 
nit'm atltOl'a jednakże z pOP,1iędzy owych 
trze'ch cZyJ;lluków najmniejszą winę pono!:!i 
właśde poliCJa". , 

"Przyzna(' trzeba, że policja amerykań 
ska jest nie\"iy~tarcznjąca ilościowo do wal~ 

, ki ZF. zbl'l.)c!nit\ Tak np., podc?,as gdy w Rzy 
.lnic }('den pcllCjant w)+pada na 130 rniClS·zknl1. 
(JAw, w Berllllic jeden na 226, w Paryżu jeden 
na 276, to w takim Nowym Jorku jeden po~ 
Jichrnt ma bronić przed zbrodniarzami od .500 
do 600 ruie~zka6ców, W Chicago pl:7ebywa 

. 10 tysięcy zawodowych zbrodJ1iaizy-, gdy ca 
la policja wtem miescle liczy 5,000 ludzi. 

"Policja prr2eciążona jest pilnowaniem 
i i'e~ulowrtt1i(:m ruchl1 na dro,gach i ulicach, 
Oraz pt'%estr:teganichl drobiazgowych przepj.. 
Sów, nie ltwjqC Czasu nH walkl~ ze zbrodrtią. 
Pe\\'icnn3czelnik poJkji ośw1!ldcz\)! ironicz 
:nie; Naszym obowiazkiem je::! prlcdew9zy" 
stkic1Y11)r~~estr~egoć hby \V niedz1elę nikt nie 
kW.,tpOW9)paricrcsów, nie ~rał w tennisa czy 
goUĄ, ~d"l~kro p01ClU .. o ile !1:'!n1 CZa::U MsŁa 
nie ttu+.. lul:;. bandytl1 nie z<111"'flHluje oby\".t 

. tehrC'ricin';tl wptow:1ozenia n'flwa prohibi 
<:iitt p,:,I+"i; przylwła jeszcze L dna nieladn. 
~')rl:l;;~ ~t..rtraJąc~ Jej nmóstwo ... 1;<1SU l el1cr 

gji, hórcby mogła ;wzywnĆ na walkę ze 
zbrodniarrzamj" . 

-"Ustrój administracyjny Stanów sprzy" 
Ja w niesłychany spo5(H') zbrodniarzom, ura~ 
wiaj~c im schronknie w Stanic sqsiednim 
b.'z żadne~o paszportu, nieraz W klIka minut 
Zdarza się, że kiedy r~aczelnil~ policji w jr.' 
kimś Stanic przepędzi notorvc:mych zbrod 
\lhrzy ze swego tCl'yt<rJrjum na obszat' sąsie; 

Jniego Stanu, mieszkrnky tego Stanu proś!)'l 
mi <.zy groibmni zmuszaj~ .~!o ~lby im nie 
n~'iyłał ,,)woich" zbrodniarzy, gdyż mają de 
syć ,.miejscowych", 

"Opinja publiczna w Stanach Zjedno~ 
czcny~h jest do tego stopnia przerażuna 

Wlr()<;tmn zbrodniczości, że najstal'szy sę .. 
d:lia w Nowym Jorku nie zawahał się zapro 

J 

ponowne bardzo radykalnego środka. Zda~ 
niem jego, połączOtul policja wszystkich kra 
j6w jest bez:-,;ill1Q wob(..,c ~11'lnji llhrodniar:ty, 
kt6l'7:y rozporządzają wszelkierni mozhwemi 
środkami: pieniędzmi, wynalazkami naukowe 
mi, OI&:anizacją 1 t. d. Jedyną 'skuteczną bto 
niq mogłaby być tajna organi2acja samycl-a 
orywateh, doskonał.'\ i sprężysta, działaMCl>ł 
Pl1Z,'3. policją, ale pod jej kien.nkiem. 

\V~,~hbul'n Child podziela dosyć pow_ 
sze,chne. zdanie, że pl'ohibicju w olbrzymiej 
mierze' przyczyniła się do wzrostu zbrodni, 
w tem znaczeniu. ,że słała. się szkołą d[~ 
prle!~tępeów. Kontrabandziści alkoholu: :za,... 
czyn.\ią od <,zmuglo-I,,,an.ill wódki a kończą na 
ulb6J~twach, bandytyzmie i roon:lerstwaGh, 

t 
B() JES,T TO ZABóJCZA.: TRUCIZNA. 

Ptl'ze11o,ldwau() jmŁ w!Jraw.:lltie (}dd~wl'nł1, :{.o p~- Slowt.'IID -- olUQPOOŚć! 
l1l!.łu.ntlk należy do pt'z.yjem,n()Bcl niICl:QdrQwy(:Jl. Dr. Budctlsen zabrat si~ do strwleN:lizen~a, j.e.k.!.. 

Ucrono nawet leg-o w w.i,eku XVIlr nu. pen- uslla, są najnieDezplemmiejBze dla z.clrQĄv-cH noś c i pu;. 
sjfl'Clb Ż etl8.ld ch, a hrabina. H . .udwfocauId l1ii13 chciała l>licznej. Ow6Z prawd:tiwq, wyl-}gal'n.i~ bal'.t"l'yj są 
,;igHy poc.(\!()\WHl itwe.g(} Lll.ę&a w usta, b-oj:V; sil'.) !l1).\'Jizmi<rJJlwwane wa.rgi. 
ci.!Ol'oby, Zawierają one ni,f.l setki tysięcy, ale dziesiątki 

Obawy t,e pl'y(,ły, gdy pojawU !!iię Hl1, diwol'z,e m.iljollów mru,tkóW i mogu, ~ni~l:.czyl! 011.10, lud.'llkośĆ, 
';;HsalBkim słynny kawale'!' M:.nteluppi i do dz.ii3 W pewnych porach pocałunek j0!1ot je.dna.ji 
p1ikt ĘJi~ n.io boi IHJ,co;luT1.!ku. Co hę.cu71ie jutro --- :mie- w':;c'glęclnie be:lJpiec7.ny. 
w'~Hto.rnfJ, l tak r.ano, po d,oJtladncitn wymy-chl W!lt, mo:t.tlIII\ 

Ot>/} dl'. Budenc;Nł, haldel'jol{)g, zlnliclal pod mi- 1li~ jeszc'z,Q (Idwu.żyć na całusa. 
!U"OllllkOPOO:ll usta, ld61'ych d<Hltnął po.ealunellc i wyli· Pod zad.nym poz,orem nie wolno jewook oolÓ4 
c:i.yf i~ VI' momeiOcie po.c.a.lunll:u osiadlo na nIch... WaĆ 'w :lloey. wtody pO(:D.łu,nel'lt jest tl'u'(j11zlu\nrd!. 
220,000 bhktell'yj. t~'u~itnam1. 

Były tniędzy ruiemi 2(L;l'M\ki gl'UżUcy, tyfUSU, Dr. Budensen 2'Ibada,ł usta dam powra;oojl\cy,cłl 
(horób krWi, wlą.d!lu1., influenzy, pr6chnlcy zębów i z balów i znalazci n.a ich wargIbch t!lki(~ mnóstwo 
WMc-lkiego rowzb.]u bal.:tlwj,e gniJne i ro~e. l'.a.kt'13,l'yj, *'e nic mógł się ich tlaWet 4nliczyć! 
~~~~~~Ą~·~~~~~~~~~~~·~~~,~~~mm~~~~~~~~~ 

laliy bjed~liia służąca o~zf.~edzicz, 
5 miljoliRow tdilalaró~,~ 

KONI(URY, USŁUZNI KUPCY l ROZANIELENI CHLEBODAWCY. 
Bd.ed~),e. shM.f\ca, Maa'ja D!'axd{)~'i' w t.ip~ku, Q­

th;ied.ziczyła po swym wuju zmal'lym w MiilwaUike.e 
P'jąć tnilj.OIlóvV dolal'ów. 

Ogromny ten mlilj~tek :lIpacU na bie,dną dziew·· 
'-'tynę zupełnie niespou:z.ianie i ,Hugu ni.s m.agła u­
wierzyć W sWe szc'zę~cie, choioia.:t doot.ala lJil'z*}dQ~ 

"'~ ZJawiadomienie. 
nziedziczk~, olbrzymi,ej fortuny przekllna swój 

10!l l twiel'Clzi, li: wolała.by być nadal Ul){]ią sluU\­
cI) ni~ Vlla~ci(Jjelką. miljonóW, 

Jakkolwiek nie wypłacono jej jeszcze gotówki, 
\Mzymuje codzi,o>nnie olkolo łOnO listów z ofe'l'tami 
I\Jl(llżei'isldemi i prośbami o !pożyczkę. 

Ludzde są bezczelni. 
Pewien pl'uski ofi'Cel', u którego słu:tyła. nie­

gdyś panna Draxd<.llrl i WSla'ła bl'utalnkl wypljdz;:ma 

ki", Składając wlI.IJ~ uwWnY'M !lWydh bk'uta1rl~ 
na IiIwo,wcoos.z,czką żonq. 

Z ProlJO'zycją maHeflska, wystĄpił .:.<wnie-' k.o­
misel':':: poli'cjikt6ry prześlad-ow.ał ją ha.nilebue:n:Xi 
potiejl'z,el1Ji<Mni VI cz,afl!>e, gdy była bez po Słl.dy , 

ArysLOkl'łHlja, s z.lach ta, w-oj!lkoWi i i·!t~lnlt!~l~­
cy ubiegaje, eię o :rą.kę bogatej slu!Łq.coj. 

ICoIJ;kursy te 4oprowa.ll~ają do ro2lpa,cZly bi,ednl\ 
ttdeWc2yn~. 

Inną plagę d!ziedzie'Ziki miljQnów $tlł.fiOlWją kUp.. 
(y, Ofia,rują j.ej wszystko na kredYlt i zamęczają o. 
fcrta.mi. Najgol'sZa. plagą są chlebod.aW<lY. 

Przenieśli już ją z slutboweg<J polooju dQ salo­
nu, dali jej 11a,jle'ps:z.e łóżko, Ił pani domu nie po •. \va.. 
!a nuJjonerce poka7..ać się w kuchni. 

Panna Dra.xdorf musi I/.tlóOOĆ te "IUl:tllB~e", fił .. 
bowlem pie.rwszą ratę dOlStMlJie do.piel'l() Vi' u..pcu, a.e służby, zapl'opono'wał jejmalżel1stwo "z miło­

~~~,t~SCiWft'it!~"~·~.,lłIM!iIlllI!!l/III::II~i1IlKIIImIN._iiI!IQlIWI!ilI!II!I!~~·I~_i'l1i!Bll1itOilliMI!iII\IIllQll9iii!'llllllil!'llll •• II!iIIINIł!ł~in\llllniillllisill· ilIII?~IIIMIl_i1i'_IIiI!'" 

Czy dzieci są U[2'(~ e? 
CIEl,-A Vv'E, i DOśWIADCZENIA AME RYKANSKICH PSYCHOLOGóW. 

Amory j.;n.l1scy IHly:chologowie przeprowadzili 
szereg lliezm.iern.f! ciekaWYCh ekspl.wyrnent6'w w 
az.k()la(~h i za\da.c:ach n:lukowj~ch ce.jem zbndnnia 
p'l'!óyrollz,onych sklonn{)'śc,i d,z,ieci do uczc;!w{)Sd w~glr, 
dtni.e <IQ nienczcClwoś()l, 

Przy. tych h(!daniach uw:uględniono dzieci wszy· 
stkicb w!l.rstw.Elp(,lecz.nyeh, a W s71czeg61ności robio 
no owbne si nd,jl' nad d-ziećrru U,bllgich, a oa-obno 
nad dzi'ećmj bogatych l'()bdZlfców~ Pl'ży tym pOdzittle 
fJlk,'lzula się l'zec7. hiespodziewana'." Oto stwierdz,o­
no te dzieci z eIM za.ulDżnych olk.azuj4 WiąCil) 
f1l{!"1r.ności do prtywlals:tczentll Sobie ciUdzego dl().. 
Dra zwłaszcza pieniędzy, nl~ dzieci ze sfer uhoglch. 

Do przep.row.a.dz.f,n.ia próby 11*-)'t.o m. l.w~ste-

pującego BPo>soM: Ul'ząd:w·no 'VI> kiMle zabslwy, przy 
któl'ych li rąk dQ n\olt kursowały mml,rJty. 01\.iHul.lo 
się, że w s1.J.t<.Jla.ch\ pow8'zechnY'ch 5 pl'OOsnt. pienię­
dzy ugrzęzly pom:ędezy d'ziet:mi, w Wyżs-zyi;ll 7,akta" 
ct.a,r,b doszedł proeent do 18 i 20-stu. 

. ChQt.nuej nit, pi e.ni.ątlze , Pl'zlwłaB:ge,ZllI.jq soł'ńe' 
dzieci pi,e.rścioiIlki .scyzorykj, :r-.naczk.i :poo'z,towe ! tp, 

Z dalszyc.h hadań wynika, Ze dzjeWc~t.a okazu. 
Ja, Więcej lWZM."]<itności w ttltl'ywan~u "lego pMtęP, . 
ku, chlollcy M10Il1iast łatwiej da.jE\, fi.1~ ~~<mió ~ 
wyQt1:1t11a :prawdy 

Nndl{) okl1zalo się, że -dzieci ool'lUla.lll1it roz;wi,ilił 
te })osi:td,ajl\ sill11ejsz,6 po,t::z:tlcie uez{j~~~ei 00 !Ihit!l\ •. 
ci mało u:lloolnionYlchluj) t!1Pyc.hUili~o~ . 
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KRO IKA 
KALENDABZYK. 

~~ek, 21 lutego - Mak.iymjana i Fell!wl., 

TEATRY. 
tetr MieJski "Uśmiech losu" 
ł~ Popularny: "Wanz.a.w::l. w llQĆy". 

WIDOWISKA. 
t.ino "Studeu'& ~ !::ragi" 
t",na ,.Orle" 
Reduta. "Krwawa kocl1an.'Ka.". 
~raIlik Kino "Kaukaski partyzant" 
imperial "IL.'61owie bez korony", 
'O<leon "BUSlter Keaton w roli łJo..ksera." 
CJm;ry "Cz1owiek w masee". 
'!Apollo "Pojedynek o1bł"zymów" 
~ Ludowy. 
Nowośej "Upi6r PaTyża. ... 
ltesur&a "Skandal przed ślubem". 
Col'SC "Buster Ke.i.ton w roli boksera". 
Miejski Km.. QBw:.a1.owy "Krysia Leśni.czan:ka", 

~ 

Wladomości bieżące. 

Kontrola lekarska mąki i chleba 
Departament Zdrowia Ministersfwa 

Spraw Wewnętrznych zamierza w krótkim 
tzasie wprowadzić na tertnie całego Państwa 
jinią kontrolę piekarń i młynów. Akcja ta 

polegałahy na laboratoryjnem badaniu mqki 
, ~hl{'bs.. {O} 

DzIka konkurencja 
w ostatnim czasie kupiectwo łóaz1cle 

uniepokojone zostało faJ;tem następującym!, 
2Z kilka fum manufakturowych rozpoczęło 
o2iką kpnkurencję, sprzedając towar po ce.o 
Dach o 10 procent niższych od ceu;; rynko:: 
wych 

Połączone organizacje kupiecKie posta 
l'1owily w tej sprawie wszcząć akcję, która­
by konkurencji tej położyła kres~ (O) 

Przywóz pomarańcz 
Zgo'dnle z istniejące mi umowami wy'~ 

baczony zostal kontyngent przywozowy nll 
poma.rań.:::ze z Włoch w St :zonie zimowym , 
~osennym b. T. 

Zainteresowani impoderzv złożyĆ win 
t.1 podania o pozwolenie :ea przywtJz w biu:: 
l'ze Centralnego Stowarzyszenia Kupców ~ 
Przemyc;hvców (Piotrkowska. 10) .dod.ui~ 2J 
b.m. (O) 

Slozba domowa 
Na podstawie porozumienia między 

~wiazkami dozorców i służby domowej a mi 
Di~terstwem pracy, powstał projekt ustawy, 
'Wlieniającej zasadniczo dotychczasowy '>to 
sgnck między pracodawcami i służącemi. 

, Angażowanie s1użqcych ma się odtąd 
oobyv..-ać na podstawie pisemnej . umowy 
p-rzez wr{, <:zemc zadatku w wysokości 20:{ 
umówionej pensji. Zadatek ten z pensjI strą 
:cny być ni~ moźe. (O) 

NOf'ne dyżury w aptekach 
Dziś w poniedziałek dyżurują w nocy nastę1iU­

:ące aptEliki: Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiór­
\owskiego 27) W. Dal1.ielecki (piotrkowska 127} P. 
,lln.icki 1 J. Cymęr (Wólcza.ńska 37) Sukcesorowie 
l.einwebrn (Płll;C \Vol'1<lści 2) Sukcesorowie J, Haa-­
~aDa (Młynars18 1) :s Kaha.ne CAleksandrows.ka 
~). (H) 

\ 

. ..~. 
) . 

. .J(OZWOJ"' Poriiedziałek, dn. 21 lutego 1921 q. 
Nr .. -'1 

Lódżstworzyła "Patronat nad ~Hodzie2<l Rzem'flślniczR," 
~VSZYSCY OBY\VATELE \VINNI POP~EC NOW ~ PlACOWKĘ· 

W dniu wczorajszym w lokalu Stowł!..rltyszenia 
Młedirie2;y Ka.iolickj,e.j przy ul, Gdańskiej 111 odhy~o 
sili Eebran.ie ~,ni.meyjne "Patronatu nad. Młodzi.,.. 
~ Rzemieślniczą w WojewÓl'ktwie Lódzk.iem". 

W zebraniu powyższemwzięll·udział pr.z.edl>~~ 
wiciele WII:z.ystkt.kh warstw lipołeczeliatw& ~., 
go z J. E. k$. biskupem T:-m.ienieckim. p. wojewlQo 
~ J~ezołtęm i gen. Mała.chowsk1m na czele. 

ZagajenJ& zehranda dokonał ks. biskup Tymie­
~e(iti, z.a.poma.ja.c zebranYCh jó celami i zadaniami 
plartwlti, której brak tak dotkliwie dal·· się od.c&u­
~ać rzemieślniC'::&j Lodci 

Po zagajeniu Jego Eksc. ks. bistkup zaprosił na 
f,r.zewodniezą.ceg.l p. wojewooę JaszczoMa który y"e 

swej strony powołał do stołu prezydjalnego szereg 
t.tleilych w na2;.;E:IU mi~ie osób. Sekretarwwał j:). 

tJ,r. TomaSzewski. 

Po ukonstytuowaniu .się prezydjum głOi ila­

brei ks. KumoWIez z Krakowa i w dłtUszym refe­
rade- seha['aktel'YZ<lwal działalność Patronatu nad 
młodzi-eżą rze.mieś1n.iezą. w grodzie Pod-wawelskim. 
Dz;ula,ln-ość ta ffiana celu dać Młodz.i€~yR~mieśluj 
aej moZD.ość zdobycia stano'W-1ske. i wyposażyć ją 
w cnoty ob:y-watelskie. 

Wciela.j~ w czyn tę ide!; Patronat krakowski 
w c.iągu sw.ej dwud.ziestole,t.niej działalności położył 
ogtv'IDne z.asługi d:la rozwoju rzem.ioola polskiego w 

u 

.~. Galicji i dzisiaj po,»iadB. DWoje wlaan. ~dse.W& 
i d':m:y, w któryeh miiłszkA uboga ~ ~ 

,..iLa i term1nak'ny. 

Drugi z kclei mówca gen. Cmiel, oma;wfBł 
fI{.gram praey Patronatu ",' Kraikowie. Ref&raty ołm 
~W{;Ów były r,;pgwdzone hucxoemi oklaskamt 

Trzecim mówcą by! p. wiz. Krzywob!ocld, Jtt4I, 

17 w imieniu kuratocjum L O. S. tyczył 
placówce pomyślnego rozwoju. 

Po pr:Lem6wienia.~h dyr. Tomaszewski od.<:-zvItaj 

statu:t "Pa.tronatu", prOSZBsC następnie 
aby H<C2Ilie zapisywali &tę na. c.z.lo.nk.6w nowej fa.. 

stytucji spolecmo·wy::i.lowawCZ1:!j. 

Po :re.rze".iu-niu 5-minutowi<j };!nerwy wy~ 
przeJ; aildama.eje ztł['zą!l, s~d honoroVi'Y i k<lmisję 1'8* 

wi7yJną "PatroTIe,tu", w skład k.tórych weszli ~­
ey nowej placówki J. R, ks. biskup 
prez Towarni.cki, prez., Ka.miellski. nacz. Rżev."N.i i 
dyr. Tomaszevr'Ski, a prócz tego panovrie: wo-j. 1 ... 
,;;zezQłt, kura.tor Owińs.ki, ks. p;,ał. Kaezy:D..sld, U. 
kan. Swzepański, pr" •. Fjehna. wic. Groszk<YWSki, 
wic. W<sjewódzki, b. wi.cew, Ły<i'zkow~i, pułk. Raj. .. 

ct:I>'.:struk la,v;nik Kulamowicz., inż. Baj-er, na.c-.z. Wio­
:>1.awski, adw. Słomiński, pre~ Wł. Wagner, ~ 
SZE'Fankow.skl, Kotkowski, Bogd.a.oowski, Jak~ 

M.eZ. Gajdzifuki, na.cz. Hyzyński. prez. E. Wagner, 
ławnik Hajkoy;ski i IdZkowski. (g) 

z 
Manifestacja drobnych kupców Zyd6w 

\V dniu wczorajszym Odbył się w sali 
Filharmonji zjazd Drobnego Kupiectwa i 
PrzemysIu \\'ojewództwa Łódzkiego. stara', 
niem Centralnego Związku Drobnego Kupie 
ctwa w \Varsza wie. 

Zjazd zagaił prezes Kwieciński, puy~ 
C2em zaprosił do prezydjum zjazdu prezeS<! 
centrali warszawskiej Kasprzyckiego, sekre.: 
tarza tejże centrali p. Pinterę, dyrektora To:: 
warzystwa ~T zajemnego Kredytu Drobnych 
Kupców w \\farszawie p. Korzeniowskiego, 
oraz zaproszonych delegatów oddziałów cen:: 
1.rali w \Vo jnvództwie Łódzkiem. Po odczv.<' 
taniu depe~z nadeszłych z oddziałów centrali 
w Polsce. przewodniczący udzielił głosu pre 
zescwi Ka~przyckkmu. który po krótkiem o 
mówieniu znaczenia i zadań zjazdu, wygI!)" 
sił referat o sytuacji drobnego kupiectwa i 
przemysłu w (h~ili ob~cnej i kierunku pracy 
zawodowej, w którym wskazał na koniecz", 
ność konsolidacji drobnego kupiectwa. w ce; 
lu wszczc;cia energicznych poczynań, mają" 
cych na celu zabezpieczenie i utrwalenie egs 
zysfcncjj drobnego kupiectwa. Ciekawy 
referat wy?!losił p Kowalewski na temat obe 
cne~o sy~temu podntkowo:;skarbowego, w 
któl'yID wytknął jego hraki i niedomagania, 
wskazując na s~ereg szykan ze strony tych 
władz spe.cjalnie względem drobnych kupców 
Referent domagał się w konkluzji swego re", 
feratu reformy podatku przemysłowego od 
obrotu w ten sposób, by wysokość jego nie 
przekraczała l~J to jest tyle ile się pobiera 
od handlu hJrtowego. Również bardzo cieka:! 
wy referat wygłosił dyrektor Towarzystwa 
Wjzajemnego Kredytu w Warszawie p. K~ 

rzen.lowski o zagaCI111eniacn pomocy kreayfo 
wej dla drobnego kupiectwa., które jest sps.ta 
Hżcwane wskutek braku kapitałów. Po 
'glo!'zeniu jGSZCZC referatu przez 'sej~1"e:1'ill~a 
centrali p. PinteL"ę o r.tosunku władz do 

~ ne!1O kupie«. twa, w którym wykaz~ł rOl1:Dlez- tlil 

ncść wytycznej gospodarczej i obcesowo 
traktowarue ty,-;h produktywnych obywateli 
wykuwających Polskę Gospodarczą, przy! 
~tąpiono do flA"zytania rezolucji. W tym mo 
mencie mial- m:iejsce przykry incydent Da 

tle niedopusze-zenia do głosu zaproszonycli: 
przedstawicieli organizacji drobnych kupcó~ 
Żydćw, którzy na znak protestu opuścili ~. 
obrad. . 

, NastępnIe p. Pintera. przystąpił do ~" .•• 
czytania rezolucji, według której zjazd Vn1*' 
wa w~zystkich drobnych kupców do wydźwł,· 
gnięcia się ze stanu apatji i bierności do 
poczęcia wysiłków organizacyjnych 2. go:iPłll!'. 
darczych uznaje. Centralę drobnych KUPC{)""': 

i przemysfowc6w Rzeczypospolitej .. Sako 
poważniona do reprezentowania sfer dra 
go kupiectwa, całej Polski do or~~aDliZ(lw.mJa 
sic w oddziały, stw1erdza, że 
obecnie usta wy podatkowo skarbowe w 
lu wypadkach są zbyt rygorystycznie 
w.il.ne. co C"zęsto przyczynia się do 
pr7edsit,hiorstw handlOwY<:h i przemysł06 
wych dr~bnego kupiectwa, wzywa Rząd 
czypvspolitej, a w szczególności 

Pr7t mysłu i Handlu do roztoczenia 
nad pracami ztl.wodowemi drohnego 
ct\\'a -i przyjścia z pomocq kredy lową. 
j .. d ' •• I\i.~cznością ŻYciową. 

ha tem zjazd ZakońCZQno. (R) 
" 
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II' 
'ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEN, 
~~~-n~ilm:~:'':'~~~~!LWI~ 

W tiniu weZolwajszym odbyłn co\ię w Rz.gawie u.­
f\Of:ZY(J.LO;;Ć otwnn \~jH na tamtej,;zym gt'uneie Zw. ~1. 
roJskiej. Ni:l llVOf!hyst{)8ll tą pr'zy byli clelegacj z Ło­
dzi, 'fuszynB, A'abjanic, oraz Rudy. Po lU'O('zystym 
~JJ.O~efl;;hvie (Jdl:yła L'jię d.efilada, na8tępnie zaś lnn 
kiet z udziale!l :lapr.().s~onydJ gości "Vhc:wl'mi~ od­
~yl się bankh'l, który Zi.lJw{1c~yi tą Bympntyez.IU) 
).ituc,7,ysIIOM, (P) 

i\. 

J ':I'eatr i szttlkao 

DtŁlś, pot,;:td:d~lł,~~{, pf'ZCldstE1,,,"100lie dla intem­
S(\rtX!jl .lJ{J ~enH.~h ł.!ajl1i~~szyeh (od 50 gr, do 3 zł, 50) 
łJ~i.ny bęcL:Ć;,ie po ł'a,z pl'zer.l(~st(Ltrui p.rzed zej!$clem !lo 

ifA,fjs7..a "Ufialil.'l'h losu" Wl. P01"zyil&kiego, Jutr'O, wto­
!.t>!1( j t'~VI nNeli ,.l-'l'olJ,08zcz vI'śród ])Og'llczy"" Ceny 

.. ,g,tJ,lZOń<l, We śl'v,d~ jGcLno jeSlicze "vieC2,ml'o'\ve ljOWlÓ~ 

l.'\\G4':ln.le jjŻywe>4") ttupu· ... C('\l'lY zni:h,rH,. 

W 'piątol{ ,:Móceua,s lwlhellr. i jogo IHlyi:' po 

cenach najn,iżBi_ych. BiJe~y od :iut.nl. 
,W snbotę 111"{!!njel'L{ nnjllowi31ZIJj kOffi:(!dji Mol· 

. na.m "Jedyny l'H~Ull'Blk", Rali:yfiHbt'uje M, Sz.pakjó}wi,~,z, 

f;IJI"z<Jdu:Ł bileMl>i'i od ~)l'ł)i.ly, 

TEATR POPULARNY 
DlZliś WieCwrNn PI'Z(~d,\ltawilenio dl:.1 z1'zesZf1il 

,""l'otnioc:ilych po cenach rw.jni:i',Slzych 40, 60 i 80 g'l'U· 

~i!':.:, Sj;lGkl(tklfl le uprzys.tępni·a,ją ltotZysLa.ruie z !'oz­

ryw Ki tetl.tr!11ne·j jalmajsZl81l'szym sIel'om, na }ha,"-
• ,ńz.iej ri~wet mezam()~.n'yHl i :lysu<.uja, co,L'u.:t:. wiąc.!j 

ile!' 1t;a,czeniu peda·gogicznsrn. 
Jutro i cIrill !lo.stępuyeł} lm,io,ezny wodl&wll DI;!,­

~te1e"\'lSld8g(j z Ul't.lllyka, !'óżnych kQmpot. yto<!'ów, li,;) 

śpiewami i tańcami .-. "Wm'szawa w Noo()y" w naJ.· 
lt'Wyc.zajnej wystawie, 

\VIELKI KONCER'!' SYMI;'ONICZNY. 
l . .. 

Dziś w po>p.ied.z;iałek ptl',?yjelbd:gll. dJci Ło&1l1 śPió-
, tva,&zka kołoratth'(JWa Ada S~NI która wy\Srtf.l;p[ D.6 

.' 4"tym wjelkim kOi1()()rcie syn:ifOi1ill'zilym pod 'dylr~­

k.cj,q i§wiJeLneg,) kape1miJSltl'za WU~e!rjana B e'l'dja.­

W4ewa ;h;," ~ , 

k' 
:~;. t.rt1tzeiml€ '{Jfosimy P. 't, pretlttmei'lHo 
~i" ilbr.M:ufi.":"'''.~ •. ,·.'fi·!, ... .::.:.,;!'IlJ.:;'Y->ll<'.I''.l.'..;!:v~,.,,.A\,lr.r.:;;dlZl::l.t:,;.:;:mw.r.r;:~,Jll.J:Lt'!,W1:"..ll::5;,:..:,,:!l.r..:.:~.::I.&'''''~ 

, Y.~\v (, la.,kawe za~viadamianie Administra" 
t;,' ,.~~·~·~~:ó.~;! .. ~:iJ'rI.,'~~'~e::.l"'''-'''''':~''n\.)\;,'dl~r:.Ul.'''1\',:'U"l!\-'!:lt:~~'~~Jlii"hb.-~~W'~~.~~~~ 
••....... dę \vra-zie niedoreczanh'l prz~!I! l'oznosicie~i 
: "', : ~_",,~:i;* ..... \!ijń·~ri;t>'.II"'ja::rr.~..r,J,:~"':'-'"~'. ~~'~!!.",~~·li;: ... ~l:I:\~'.';:ltl ... :.,l.:~.'.io1jm: '·,\.':;':::IU.,..z".;;,.I:.;'U\·'J,:.:!~,", • .l~I.1I"''':"'~~~~ 

~.:,~OiwÓjU, lubtei tipóż111ania, ~l~. ~O.~~iti8t'ki 
, ~~sIn.:nl:)'Vl."'\I..l~~~IJoi1~~,~~ll:.I.iIo:.:lWIIn""ll::...JI_~~"""'tn1";~~.1l$.lI 

.al·telefon '2S,' . 413 .. 10 
... , F 

Od dhl~8zego cz':,<;u Vi! ({emu przy ul. Konsta.n­
tynowstk.iej ~5 m;eBzk;~. wdowa Freilicll(llW~1 z cÓl"ka, 

swa. 20 l-eini& Hożą. Pilni Fl'oilichowa. chtąc COl'CEl 
[oowoj da ć duży j .• {)"-lfl.g by mogla dobrze vvYJ[~ć !:i(~­

mU,:i:. (lsz.czf}(h:ala pieniądlłG, rtai:; nr..tHę·pnie wym:f!·· 

!!i"da jti ll~.i dol'IITY i dlOwala do li\j,o.ią~e.i pod oknem 
rwóżm,j zjeh:Hlej b\~tolki od o(,'M:tu, 

Pa.ni Fi"eilichoWll. stale odma.will.la 8V"ego I!I€­

JI:\'volenia !lit spl'u··daonle butelek nik wyjaśniuja,c Cór' 
cc I)owodu, licząc .!la to, iż o Ho ?-lod,;~ie.1e zakra(jj.l.i­

by si(~ do ,i~j mie91:t.kan.ia., nie ZWI'Óciliby uwagi n~ 

stoj!IC~l pod okuf''lll Jwó1:.nc butelki. 
W 8ohotę N·mo, r.nni Freilkhowa l)() Ślliat'l.<'Luiu 

wyszła do miasta (:~.!em zlo,zenia wi·zyty przyjaciół­

('e, powsiawi"Jąc w rni'Bsz,lwniu e6r'kę SWIl, Różę, 
KQl'Zy~~tuj9,c z hlMJ:lecnof)~i matki, gdy usłyszata IlJll 

Jfodw61'ZU wolnją.cego handllli!':I.\!L uA\vołała 1!fO" 
m.ie~;zka.nia j sPl·z.~clalll mu dwie butelki si.Qjące tllOit1 
oknem za 15 gl'Oi'ZY. 

Gdy wl C'Nt om, paui FreiliC'howll, ze]m~eri!1ł~ 

WOWll dołożyć 1 dolnI' do flHe.zki st.anmvlącej jl,iij 
!>fiSC}, ,.; ptz8,!'nżC'!1,om stwie'I'dz,ła brali:. but€lclt, 

Z-up·yta.na (Xll'ka, oswia.dczyla iż znien.awidrolu, 
D1.lM;lld BlIH'Zt,.dBła hondlQl'!t>OwJ za 1r, g'l'o's:<:y, eo 
usłyszawszy matka rlosta.la iltlh.lw S Cl.rC{l. Na wsZ!l!l/.ę­

ty ala'l'm zbi-t'!gl' sit) 13asledzi, którzy EawexW'ltli 
]~7ka,l'za, Córka. dowie(lzit!ws!Zy <~ę () fakcie <Lootała 

atwku hlo;wl'yc:l.:lleg'o, WOhl~C cZC'g'o i.rzeba było lmUWU 

\C&wel.lwać lBkwl'2il. Zru,zpacwna V!tlliP'roUichoWQ {l 

\"I'l"Jzysttkiem pml jatiom.ila policję, l{tól'e. \'t'szc'ząlil 1:1-

nC"I'gicizHe pasz. !! k: Wfl,n:a za oWylIl handtil~·~em. (Ri 

1il!lliIJmr~ilW!i!'\!r~~!:!il~.lllmIll&':!lIllm~~~ii!'l'_.IDlIILiIJtiIf~l!!I.~iIl:lD ___ !nl!Il!l ___ WIlRIl 

li OfZt. ;j~~ce!fJ których łl,l~ ~marł 
'~f szp~talu wojsllovl'Jn'liI 

Przez pół rol~u uje zostali zawiadomieni o zgonie syna 
NIEDBAtSTWO WtAD ZY WOJSKOWEJ. 

VvV poc.zqtkach roku 1925 został wzię~ 

ty z PObOl'U do wojska niejaki Stefan Ga~ 

W01', znmic'>;d(Hly '-IV ł.od:ó, którego przydzie 
lono do jedne((o z pułków ~;tacjont1jących w 
WB ni", , W kwietniu 1925 Stdan Gawoł' bawił 
ostatni raz na urlopie w Łodzi, 1.1 rodziców 1 
qjd tego l~zasu wszelki słuch o nim zaginął. 

ronie\\'a:i okres jaki mial Stefan Ga, 
Wor odsh.tlYc jU'lminął, oj(~iec jego dn, 2 lu 
tego ]927 1". zwró'cil się listownie do pułku z 
.tapytl1niem dlaczego sytl.nie. wraca. do do;:; 
mu . \V duht 13 lutego .. 1927 't. otrzymał dd 
po\viedź e:.d dowódcy pułku,że syn jego 

Stefan Gawor· zrrtMt W s~pitaIuwojskO\1lTym 
w \VUnie cłn. 26 lipca; 1926 roku. 

A więc w przeciągu p6l roku 00. 
śmie:rd zoh.1ier1.a rodzir::e jego nie zostali o 

tem ljawh,do:inicnl. 
Te karygodne niedbalstwo żusluguJe 

na napiętnowanie. Przecież nawet w czasie 
wojny ohowlązldetn. kf:I.Źdej admin.ish'a.cyjnej 

jednostki ,\'vojskdwej jest z/lwiadmnlenie ra .. 
~12:ic6,v o ślnierCisYl1a, W czasie pokoju tego 
obowla,zku w żadnym wypadku we wolno 

zaniedbywaĆ. Jeżeli rodzina oddnje swe dzielił 

cko al'mji dla obrony kraju, to ma prawo ~ą6 
dać by jej dziecko nietraktowano jak be2~ 

d01nl'1ego psu, które Ztlkop1.ije się tL\1Il gdtt;ie 
padnie. Władze wojskowe mnją moralny Oso 

be wiązek wezwaĆ rodziców do ćhorego d:de 
cka~żolnierzll, a kal'ygodnem niedbalstwtlm 
jest poniechanie zawiadomienia 1I.'0dziny o 
zgon1c syna. 

Tak nie wolno traktować. żołtHerzy ·~obJ1'. 
wMeJi. 

~A:KtADY KeW ALS'ftUjk 
.Cz. :Wi~ni~wskJj Radwailskn~, 

MA.SA.BNIE= 
GorzkOiWskij ul. Mfłli'YI3.ifl:sk.a lU. 
Buda, Zgierska 79. 

s:kLAnt TUtJMJł1N~ 
Buc;ZllwW'ski. K<lśclelna. fi 

tl1tEMtOZNt l»RALMi: l tARBtiW~m. 
Durc.zyńs.ki, Brz,ez.tńska 51 Fi1ja Ptsm~kOl. 

:JńwiAR:Nm~ . 
SzadkówSki, Ki1ińskieg'd 15~1. 
KopCl>ly"fl~lti, FrMc!szkatl.Mul. 47. 

. PRACOWNI~ OBUwtAł 
Zió,m ek, Seriat<itslta. S.· . 
F .. 'tbma.$zf",vski, §kW~t~&Wl1io. 
. p;nAtlOWl\1IBS':tdiA.RSJtlaI 
JtWi&tkóWs1d, Utgi~W.ru<lk:łt: 3. 



CHCESZ BYĆ ZGRABNĄ 1 ZDROWĄ? 

ZAMÓW PAS ZDROWIA Ul 

W Ji!:l1'2!cowui 11i!;~ If,.ł ~ T A'· 
Gorsetów '" llilli!", ~ IN 

Piotr~owski!l 109. front II P!ętro. 
PAS ZDRO\VIA chroni pned Zll.iek.;;z.tatce­

p}em i obwislości& brzucha. Tr-wały i wygodny w 
~eniu. nadaje ijgun:;e 8\Wbcdne i elastyczne ru­
chy. KaMa Pani obarczona nadm.ie.rDĄ tusza, p<Jwm 
na takowy !lOSiić. 

Ponadto polecam: 
FASY BIODROWE !x,szczuplaja.,c.e 

PASY PRZEFC' lINOWE 
PASY NERKUWE 

PASY POOPERACYINE 
PASY PRZED I PO POŁOGOWE. 

Gorsety, Bil1stoncsze, Paski hygi81licme eh:. 
Przyjmuje się reperacje, przer6bki i praIlle gorsetów 

Wielki wyb6rl Przystępn-e cenyl 

f
R~GOR~N MOTOR 
Ządać w 8;Jt. i skł. apt. 

!1-KaIdaWgosprd; .Z~ł~.' 
pien;.;d1\' zdrowia i zmartm1eti 
jeteli ~tale otj';;, Ć będzIe niE!<' !:: 
dos.:!gnionei m acbrC'ci smej r 

Mhjszan!ti Zbożowej "T ~': V U M F" ;: 
zawieraJącej 10 proc. kBWY ol'~giraalraeJ. ~;; 

Największa Ł6dzka Elektryczna Palarnia 
Kawy i Surogatów ~ 

Franciszek GlugI1i
g

",,_ fl'~ ..• ,. 
ł.6df. Połudnfowa 28 tel. 15-32. ... ~. 

Ządej~je to;l!zęci:n~ Ząda;cie ",szędzie 
·:liiiiiilji_ii1BIiiI#Mi#m!§~=§~~Ii·IlllS_~·IIQii!~.imID_~;~ 

"SlkIBP Bla D tOJ" 
Henryk' Szulc 
Łódź, Andrzeja Nr. 3, 

~ 

- poleca -

nowołd seZQnowe pO cen~. ch konkurent .. ~ 
;;RE~~aB~~~~~~~~~~~~~~" ~~ 

,'fln~1n~ . Y._·:J~I~ 

f"I)t d t udzIela ILlitema­
~ li I en t~!d łsclny, tłZ}'­
k1 jęz\lkÓW, RiJińskicgo 96-1 
na prawo, drago .bIawe. !l. ~-4 

793""" 

FąchOiP ee, UdziEla: br,ch,iterji 
rsChtnKC\ilOŚĆi to1l1eroliia\),o 

5ha, prama hand,owe>1O ul 
(;iIÓ~n6 63 GawII!!:. 8M-2 

ranlO na W~pll'ltę Obli\11ie uHt'~ 
j ~ PiotrkoWS1Ui 51, w pcd'O;órzu 
1111 lIiejś::ie. 1:&8-

B. RU 

"f S}")Iia\nia lu saso".a n' Il:Q 
,; n'o",s. l;: .. Sć gl1lrau(pj<. !·U.· 

h'. lo,ha spntGaje ;:,t01 rlle: 
Lcbels .. a 6, rr:t)' Narlć, gl"'fi'~ 
,kiego. BO -5 

Sprzedam sklep spo1y ;;::C%y tE" 
nio z p01ll0QU Wj IUdt U', 

1\ramOv.S\{lf~\} 5. 8'8-1 

Tanio s:Hzedarn s:z:rfę. skr 
krzesla, tremo, W e:szaK oto 

manę oraz %~mitRię :t pakoie 
na jeden. G!ówna. 5s m. 46 ol 
prfi\\'e. 838 -2 

"pl'zedam fol wark ~50 m6rp 
;,) pod bydgOSZCzą. BU~~y,d':l ~2 
sz.tuk bydla. 'l koni 15 ź\illń 
prd\\:O poiąW:lU!a. Cene 12 h s 
ao!aró~. ZY1Zi wyduczeni. O. 
ltr!y pod ,Fo,war&." 84C-l 

Kupno ,. ~lA'l\ł Meble, Dymany, Ł6t .. ============= 
M Ił- kil rraŁdomi;. etorn::; 

lny. kc zetki, ka. b~le. met: ru::e Kopjt: mSłY domek od 2 do S 
Dłltento1lVsne, krzesła gl~ te ne mit:sueti nadaiący SIę na JE 
raty Ptotrac\llsll:.n 116. l piĘtro. kuł interes. t- o~re:dnict<;!,o ~J­

i flont, 405-12 Kluczone. Uf"ny s"lbdliĆ d;. 
lio2.'fVoja pod ~F. K." 69.:- 2 

OktZyjrie do srrzed!Jr.ia 2 uf! .. ============ C!yn, fi Clrow.me dum"' lętro 0.'(' -= 
111 d"prJm stenie. W'lsa. Frandsl 
lUil'lskn 18, u goapOdei"l8. 

6;'-2 

Praccwn:a kra1Ai~cka, prescrje 
gEU nłtury pa zl 250 Z cz\· 

t!%C!?€llltm chemiC:znem, repera 
(;Ję I prosoWar~ie Zł, 5 - przyj-

I· mUle SIę uezmo", licie ubrana, 
5zli:ól średdch oa zł. 25 do 4'­
Kor.st1lutyuo'flfska 5, m. 1. par-
tEr 44 -o 

UU (';hojnach no .... ' uomełt mu 
IW romany GO sur zeder.la ol, 
O.y1l1ate!ska ~ ~5. l.llstać m;..ż 
na od l1·eJ. 6i4-5 

Oks1 1Jr.ie do sprzed a[ja ut Y 
WCl:.y kr edeilS, krze,,;! r, st6J 

;;Ul a l02.ek % !L&ttracami i s." 
!..ndt b"mJJuSQlbY P'OHkO'Wlikc . 
.Nit 183, ki/Klita Mebio\\ y 

774-6 

i{i UeID,l tog raI ~~~r.~ze 
Ci!.ynny. llledaty~ adni6 prospe .. 
rujt.ce, veW1.e lltrZ)mSDl.; UH .. 
rO!lZlD}. \M.ad. Eluro W.eaaa 
Ai. Kt.ś<.:;!.sZ,{, '}.l i9~-2 

.. " rzedam dOm 10 mitSuań o m ;IOWaU} za 40(,,0 zl Nowu 
B~lcL1. WJad. ~w, Anny ~ al, 
. i ",lbfhio. 8 .. 0-;: 

lokale Q mieszkanIa. 

PrZYjmeo panóW na lIielizi:anle 
ZeromslK.ego 41, pr. cii,-yna 

UZ'u:miska 84 -1 

Odd!1m S;ilen ,... pGdU;ÓT:tU 1V 
centrum WiSa, G ólllna ~46, 

lU 46 

1laruzela, z muzyką do lIiIydzier 
'" :UIllilenIa na Cl:lh- sezon Zr; 
:itU~ją, WiodGmośe .... ewro! 44 
ISi.\1l of. m. ,,5, 2a$t~ć metaa 
E-l rano 1 t-T vdecz. 

866-1 

i"lO"ój z kucbn:l3 do 'JIP}DE':Cic 
r \!lc!szav;s .. a .HE 20, :.,-glt: p 
u g05'pJdbrza. l8.;C-l 

prate. 
%lIotiatc:- aue. 

tjGtf7ebna 1:101n8 ekspe:!]entll.' 
! do SJilotlu 'd-ędhn bU ZlIISk', 
36 RuszczalI:. 881-l5 

Potrzebni chlo:J.ec GO kra\llca 
maJstra cecho\V~go z doplatą 

l!!k s;(enia z r odz..t'Ł!ml Łódt 
KOQstóRtynO'ii ska b. m. 1. ' 

5-

A 

• ~~ro~u k. straell!C tat _ .. ·u".. • .,. 

;J Prz~ o])e:l:l1eny "II 
~odzle %n. a ę nl! b 
l cno ~ov.la ryJ:> L'V:SZQ:{ti!11! 

.aJ". 0::1 l 
Sochacze1i. B 
":01"0; 

R6tne.. 

Zginął pies Doberm::n 
weln się Lord ()tlinf"~..,lldHn 

za nsgrod:-, WótCJ:llńlake 
skI"!! ·lln. 

orzy] T U ia suknie, palta, 
f jum .. do szycla.\lhKc 
fasonów 11aIO%o lIIoUctne, 
log nainowsz,e1 moa1. 
D!lrdzo Dl%ll:ie, 6. go Sletpnll> 
tront l m \1 7~ ~ 

1~kGszerka Piplk.ma p~1jm* 
~ zarnóm!enła pod (lłft maq. 
1e. t'iotrkuWłl~a 152. 354-8 .•. 

~ 
, ce,-;tr rm. ilt<rotnlk do .ilrn4a~' 

OlI! I
D:a, Uferty sao .. Andrzeja" 

$12-t ~ 

Rutync1I05ny naaczYc:felu:dz.ielar 
lelic;i ~ 2sk:reS!e o'mtdKlas 

spec. potsld, l&_ina. ~ . 
ka, fizyka. Yłzyepaal:)laUYP~! . 
a dobrze do egzem nOIł ella ~! 
ternOw pc.dru}t nałnowtsy­
pro~famó", t'urs hlosy inl1eo . 
Idące. S.go lIlerpnla 1"-.~" 

, .... 




